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—  Kraków . —
Obraz Obserwacyi meteorologicznych ro­

bionych w Krakowie w Obserwatorium asU o- 
nomicznem w roku 1836.

Najwyższy stan- barometru był 7 stycznia
27” ł l , ’”329.

Najniższy „  d. 10 grudnia 26” 6,’”234.
Średni ,*.1,, M „  , ,  27” 4,'”248,

“iep li  przypadło d- 24 czerwca 
+21),“2

N ajm ft.e ju*  ' „ .  rf. 10 stycznia
Sredn. „ „  „  „  -*-7/75.

W całym roku było zupełnie pogodnych 
dni 37. —• Pogodnych z chmurami 89. — Po. 
< hłflurnyeh 240.— Mgły 3().~ Deszczów 1 r>?. — 
Śniegów 41.— (Jrsiniłtów IX.— (firadów 3.— 
Wk.hr ów 32.- - W ia tr  .pańe-jący byi południowo* 
•Wclrrdni. Ostatni: śnieg na WioSn-ę padał 
a dniach 9, 14) i 11 m a ja ;  pierwszy zaś w 
Jesieni dnia 29 października. P ie ra sz y  grzmot 
no Wiegoe słyszanym był 4. '4T. kwietnia; 
catatf i izae <J. 5 .grudnia w iM»cą, której nory 
błyska w . »  była tok  wielka jak ie j  !w lecic- ni* 
*4iłiH,Trt<i; wśrótł te j bórzy piorun dw a rany u­

derzył i grad wielkości laskowego orzecha 111 o 
całą ‘Minutą padał, burza ta była w nocy d. 
4  na 5 o godzini* 1  ̂ po północy.

Kraków dnia 3 stycznia 1837 r.
J. K Steczkowski. A. O. A.

C/,ęśc Polityczna.
—  Z  IViednia 17 Grudnia. —

Słychać, ze zaprowadzone przez niebo, 
szczyka N. Cesarza Franciszka, tak zwane 
konft-reneye, w których anjważuiejsze sprawy 
państwu rozbierane bywają, zmienił tpi-aźniij- 
s ty monarcha w ten sposób, iż odtąd pod 0.  
sobistą jego  prezydencyą odbywać się będu. 
Stałem rzłonknmi tćj konferencyi, są miano- 
w-ani JJ .  C C .K K .m  W . arcy x iążątaFranciszek, 
Karol i Lud iv k , tudzież minister staim i 
konfereney i , hrabia Kollow rot.

M ówią tu o ważnym planie wzajemnego 
stowarzyszenia s i ę , celom zapewnienia pen. 
syj dożywotnich członkom towarzystwa. K*. 
pitał zakładowy ma wynosić 12,000,090 zło­
tych reńskich. Hrabia Kolłowrat sprzyja te­
mu projektowi: zamiarem jego j e s i , ,  aityjr
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wszyscy urzędnicy przystąpili do tego towa­
rzystwa , a tak skarb uwolniłby się od pU, ' 
•enia penayj emerytalnych. Urzędnicy bowiem 
wnosiliby dotychczasowe składki emerytalno 
zamiast do ska rbu ,  do kast tego nowego to­
warzystwa.

Wody na Dunaju nadzwyczaj wezbrały, 
ułatwiło koinunikacyę z wyższą Austryą tak ,'1 i 
ib  napływ produktów zniżył cenę artykułów 
ży wności. ' ■ ' ■ > x.-

J  O ; łk^wase najwjżśzótti postanowieniem 
Swojeiu Z d. 26 listopada r. b., wydanem do 
nadwornej ko misy i n a u k ,  raczył katedrę ła- 
Oiuskiej filologii i historyi uniwersalnej przy Ii* 
senni w Przemyślu, nadać tiajłaskawiej Tania-  
• t o n i  Kunzek, nauczycielowi przy giiitinazy- 
nm tainiejszem.

sDostozegacs austryackic z d. 19go b. m. 
Z aw iera  następujące wiadomości o austryjckiej 
żegludze’ parowej na Dunajut sAdlninistracya 
c. k . u przywileju wanegnt aaon ozy s t wtr hu stry *e». 
kiego_ żeglugi parowej na .Dunaju, Otrzymała 
Z Konstantynopola to przyjemne doniesienie,

• i e  należący do niej Statek parowy Ferdynand  1. 
zupełnie naładowany i mając podróżnych 
na pokładzie, puścił się. d. 13 listopada r . b .  
w podróż dla próby z Konstantynopola do T rebi- 
aondyr tid. 2 i listopada znowu szczęśliwie do 
Konstantynopola po w rócił .— Sidtek ten odbył 
podróż a Konstantynopola do .T iebizondy w 
96 god/.inach 30 minutach, a zTrobiffnndy do 
Konstantynopola w 8 6  godzynacb min, 3(k-od- 
trąciwszy zatrzymywanie się pó stacjach. Do* 
znal ón w TrebifondzLe j a k  najlepszego.przy* 
j ę i a , tak od władz i mieszkańców tamtejszych 
jaku  też od austryackiego konsula, Pana da 
( ih e r s i .— Budnjący się w T ryeśc ie  statek pa­
rowy Xiaie_ Mettęrnich siły 140 kerii, u toń*  
ezony zostania na wiosnę r .1837, i przywróci 
tak nader ważny dla handLu związek między 
Czlaczem, Konstantynopolem i Trebizondą. 
Dba statki parowe Ferdynand  I . ,  w podróży 
swojej do T reb izondy , i Maryja Dorota , w 
podróży między Konstantynopolema Sm yrną, 
wytrzymały mocne b u r z e , a doniesienia .tak 
e postępowaniu kapitanów, jako też o wytrwa-

łóści całej osady, »ą równie* pocieszające, j*k  
machiny' i same ta okręty są . dowodem. 4 o* 
„^onalośei i ponjeważ ol>a regularnie w prze- 

;yZnaczon '  miejsca przybywały , a  w y p o c z ą w u j  
kilka godzin , w dalszą , według tarryfy Ur 
dały się pod róż .— Administracja zajmuje się 

; tern* budową newych Statków parowych, przez 
co chce uczynić zadozyć wzrastającym potrze* 
boiu icoinmunikacyi między pomniejszeni sta 
eyjmaś. Spodziewa »ię u a w i o s ń ę ^ .  ji»37 
Otworzyć związek statkami parowami między 
W iedniem a Liuceni..* g . ł .

~ — Z Paryżu 18. Grudnia. — ... te
M iasto Paryż wystawiło swym kosz tem  n o ­

wy kościół pod n azw ą  P«nmy lYłnryi Loretań*. 
sk ie j , k tó re g o  poświęcenie odbyło  się W t jc h  
dniach w obecności k ró la  i rodziny k ró lew sk ie j

P ro jek t p 04 1 a \V i e ni a. M a li e r owi pomnjka, 
wzięty w r. 1828 przez piwa Perr ieę ,  p^zyr-
c W w  - to m . jw i i i i t tU M u

Le tiers parli zamyślą jak  się/.diije wał­
czyć z ministrami w przedmiocie interessów 
hiszpańskich i algierskich, trzeba się więu 
spodzie Wnć, że nadchodzące posiedzenie izb, 

j będzie ciekawsze’ niż t‘r/y poprzednie. Pan 
TbierS przechyli sznłę wygranej. T o  co U 

, Herir pdi*ti ma do rozprawiania i do zarzucenia, 
PP. MVuguin i Odilon Bartol powiedzą, to 
wszystko wiemy już  naprzód. A le p a n T h ie r*  
ma jeszcze1 wiele rzeczy uie»pt»dżf8wahyth do 
objawienia, nie wy strzelał 011 jeszcze wszyst­
kich strzał umysłu s w e g o .B e z ^ ę g iw g o  i j ę ­
drnego charak teru , bez stałych zasad połity* 
ęzriych, je s to n  nadzwyczajnie czynny i tw ór­
czy. Baz głębokich pomysłów, bez g e n i ­
u sz y ,  bez zpekirlacyi, lekkomyślny, i .u lo tny , 
posiada on bardzo; wielo d o w c ip u ; i  odwagi, 
a jest p rżjie jn  wymowoy-y .utnie być ciągle 
zajmującym, i  wesołymi p#piska;m objaśni*, 
n ie jedną partyę względem spornych przedmio­
tów których scena ciągle.się zmienia, M* o fi 
laniejgwałtownoiciA-llinińj ruzw.tłgi niż.J*. U u i* 
zoty ajo je s t  hez; pe ró  wOnfiinźyWszyrli., K rótko 
mówiąc , ma ot* Wszelkie usposobienie do.uję-’ 
oia aułu* #łui*b*c»y, ełk serce  j e g o j a s t w -



inne', zwycięstwo jego nigdy przeto stałem
■ie będzie.

Jottm al Je t Debat i  umieścił następujące 
pismo! -Jenera ł Rigny upraszał ministra woj- 
ny, aby rozpoznał jego  postępowanie wojenne. 
Okoliczność źesniii piosil o to, jes t  teraz jedyną 
odpowiedzią , j a k ą  lodzina tego jenerała  dać ^ 
może na potwarze przeciwko niemu wymie­
rzone. —

Przybywszy do Bona , Marszalek Clauzel 
ehciai- część wojska morzem odesłać do O ranu 
i A lgieru . W tym zamiarze wezwał komen­
danta fregaty Chimera, zapytując się , ileby 
ludzi na pokład mógł zabrać. Pan de Las- 
tu sse  nie chciał wziąść więcej jak  500 ludzi,
•  gdy m arszałek nastu\val, aby zabrał przy­
najmniej 1500 ludzi lub 1800, oświadczył, 
iż jeżeli jednego człowieka więcej mu dadzą, 
ędplynia natychmiast, bo tylko dla samego 
zięcia przysłanym zoztal. Prośby marszałka 
ładnego  na upartym oficerze nie odniosły 
skutku.

Listy z Londynu zwiastu ją , że Don Kar* 
los o trzy m a ł6,000,000 franków zasiłku z fun­
duszów prywatnych, ze składek złożonych 
przez -magnatów karlistoswkich, torysow- 
skicb i innych.

•— Londyn  21 Grudnia —
Przybyła tu xiężna Polignac z dziećmi; 

burze panujące na m orzu , zatrzymały j ą  w 
Calais.

Słychać tu ,  ł e  xiężna B r a g a n ta , (wdowa 
po Don Pedrze), będzie n iebauoie przejeż­
dżać tędy, udając się do Monachium.

D onoszą z W ashingtona pod dniem 24 li­
s topada, że Pan sa n  Buren został obrnry 
prezydentem Stanów Zjednoczonych, większo­
ścią  30 kresek. Jenerał Jackson był jeszcze 
niebezpiecznie chory .— W New -Jork , niewio- 
dziano do d. 30 listopada nic jeszcze o rwy 
borze nowego prezydeuta.

Z T e x a s  nadeszła wiadomość, niezdająea 
#ię przecież zasługiwać na w iarę ,  że Santana 
zestal ż niewoli wypuszczony, zawarłszy trak­
tat z naczelnikami powstania protwocyi Tcxn«,

celem przywrócenia systemu federacyjnego
w M e x y k u  i uznan ia  n iezawisłości k r a ju  To- 
xas.

— M adryt 10 Grudnia. <—
J e n e ra ł  Marva«s p r z e k o n a n y , że w szys tko

od spiesznego zależy d z ia ła n ia ,  po lączz ł  się 
dnia dw udziestego  s iódm ego listopada z dy- 
w izyą je n e ra ła  A la ix ,  k tó ró j  dow ództw o iniał 
sobie przez  rząd  p o w ie rz o n e .  W  sk u tk u  tego 
poczynił ju ż  s tosow ne rozporządzen ia  , a s a m  
udawszy się d. 29 z ja z d ą  n a p rz ó d ,  polecił 
pu łkow nikow i C uala  dow odzącem u p iecho tą  
trzeciei dy wizy i, ażeby  uderzy ł o naz n ac zo n e j  
godzin ie  na n ieprzy jac ie la  zna jd u ją ce g o  s ię  
W Cabra .  P u łkow n ik  zam iast uczynić tem u 
rozkazow i zadosyć ,  pozostał nu miejscu  w  
Z apatero  , kiedy ty mczasem N arv ae z  ocz ek i­
wał na niego dla uderzen ia  na C e b ra .  P ie­
chota trzecie  j~ dy wizy i ,  n ie tylko nie nadesz ła  
h a  czas, ale przybywszy nieco p ó ź n ie j ,  w e* 
hec n ie p rz y jac ie la ,  żo łn ierze  je j  rzuc iw szy  
się na z iem ię ,  nie chcieli iść n a p r z ó d  jeże l i  
nie zostanie im powrócony ich je n .  A łaix ,  - 
pod dow ództw em  k tó re g o  małe ty lko ( jak  
mówili) odbywali pochody i mogli zabijać w 
niewolę po jm anego  n ieprzy jac ie la .  Gdy n a ­
darem ne były usiłowania j e n .  N nrw uez, nżeby 
zjednać sobie posłuszeństw o, przybył A !n ix ,  
k tó ry  postępow ał w malej odległości za dy* 
w izy ą ,  chociaż miał pozostać w M oron. W e ­
zwany p rze z  je n e r a ła  N n r r a e s  aby w- obu* 
dywizyi zda ł  mu je j  d o w ó d z tw o ,  odm ówił ta- 
g o ;  N arvaez  zaś k tó rego  dywizye zna jdow ała  
się w łaśn ie  między A n teą u e ra  u G ra n ad ą ,  n ie  
był w możności ziednać sobie na leżnego  p o ­
s łu s z e ń s tw a , pozostawił więc trzec ią  dywizye 
przy jenera le  A l»ix a sam do sw oje j p o w ró ­
cił. T y m  sposobem  stracono dzień  cały, z 
k tórego  ko rzysta jąc  n iep rzy jac ie l ,  opuścił Cn- 
bre. Doścignięto  go  w praw dzie  pod A lcoa -  
detc, lecz udało inu się h e z  s tra ty  doztać ,w 
w ąw ozy niższe j A rngnn ii .  W  le j chwili s ły ­
c h a ć ,  że  je s t  w bliskości G u a d a la x a ra .

— Dnia 13 G rudnia. — 
Z apew nia ją ,  że adjutunta jenera ła  N ar­

yaez ,  przysłanego z raportem o n ieposlułseń-



ifc tfo  TT*eei4j Ó fw h tjł i je n e r n la  A laix , od* 
j > , a \ E ł r t ą d  l n ie p rz y c h y ln ą  o d p o w ie d z ią , a  
to  d la te g o ,  be z a rz u c a ją  je n e r a ło w i N u rv r* s  
jakoby n ie d o s y t g o r l iw ie  ś c ig a ł n ie p rz y ja c ie ­
la  p o  b itw ie  pod  L o o -A tc o s .

L ui Oazą z Kadyxu pod J, 5 g rudnia ,  o 
powrocie tamże gwardyi narodowej konnej, 
Ucióra była . yitana po bitwie pod Los-Arcos 
nu oczyszczenie prowincyi z maroderów nie. 
przyjacielskich. Przywiodła ona z sobą 12u 
jenćótw' których osadzono w arsenale w Car- 
racaJ

Cw jrdye  narodowe z Guadalaxary, Alcala 
1 C huuhbn, k tó re  pouciekały pi zeJ Gomt- 
zem do Caneliijus o 2 godziny drogi od M a­
dry tu , wróciły ju ż  do miast swoich.

Z  Konstanty,topola 30 Listopada. —  
i Reseyd Mehmed pasza, zuany naczelnik woj­
aku.' w Anatolii, utnarl nie dawno ua gorączkę 
r i t n o w ą .  N r jego miejrce mianowano już  Ha- 
iis  paszę Kutahi, byłego wielkorządzcę Sko- 
d ry i .— Ahnied pasza Karsu umarł także.

Turecki statek parowy, ntaj'ący utrzymywać 
tm ią?ek  między Konstantynopolem a Smyrną, 
-nie dawno w zatoce Dardanellów rozbił się, 
i zatonął przy mocnym wietrze południowym.

Suit u zamierza tu,/.ynić reformę całej aih- 
winistracy i krajowej i wszyslkia nieużyteczne 
lob nieczynne urzędy mają być zniesione. Pole- 
•*ł wszystkim ministrom i najfciinkomiiszyrn 
««1oiiknui dywanu, aby każoy ułożył plan tym 
w iem . -Prace ich mają być potem porównane, 
i to, co hędzit jajlepszem, zostanie wybranóm. 
Mniemają nawet, iż po części zaradzi, się fry- 
starczeniu urzędami i paszoslwanu w Turcyi.

SiiMan oddał dobra duchowne pod zarząd 
óywńlnr, a ulemom wyznaczył p»nsyjci Scheik 
fil. Islam (Mufty) pubićrr.i: b ę h . e  rocznic ÓD,) 
f. szt.

P o d ł u g  don i e s i eń  z Re lg i  adu z d.  21 t. iii. ,  
SaToznno w ła śn i e  s e r b s k ą  k w a r » n n ę  w r i laKir*  
t * e ,  w s k n i e k  s z yb k i eg o  pos t ę pow an i a  z a r azy  
Hiorowę j  w zd łu ż  ge.ścińcu A d r y ; n i e p o l s k i e g o .  
Csws koutun i aey i  wyznaczono  w,psiawdzie na 
t rzy dn i ,  k s i ą ż ę  \ l i l b s z  z ac how a ł  sob i e  w s z e l a

ko p rz e d łu ż e n ie  tak o w e j  w razie potrzeby do Jrfł
dziesięciu.

Moro a zaraza tak w Konstantynopolu, ja -  
koteż w ' ira i Galacie, zamiast, coji .k  mnie­
mane, pomnkj: zyć się była powinna, powię­
kszyła się niestety od di-i ośmiu. Trudno opi­
sać, jak i  przestrach zaiazt. ta pomiędzy T u r ­
kami i Europejczykami sprawia. Ci ostatni 
zmuszeni są do zamykania domow i przerywa­
nia wszelkich związków.

Nad parowemi statkami tureckimi!! zdaje 
się panować jakaś gwiazda nieszczęścia. W 
tych dniach, zatonął znowu jeden w Darda- 
I .•Iłach. Zaledwie rozpoczęto nim żeglugę m ię­
dzy Stambułem a isinirną , gdy dnia 2iJ b. In. 
niedaleko Kumkali, pędzony gwałtownym 
wiatrem południowo-zachodnim, umsiA! zarzu­
cić kotwice, ażeby w jednym z portów cie* 
śniuy znaleźć schronienie. Lecz, czy to p>ze* 
niedołężność swego dowód/.cy, czyli też z po­
wodu cienimy nocy, chybił w należnym kie­
runku i wpadł na mieliznę przy S e rh ifB e .  
kar gdzie się rozbił I Ha ludzi znkjdjj^cy.:h 
się na pokładzie, nie by lo ju ż  żpdpegO; ram aką, 
bo d li  wzburzonego morza nie |.iiozha byt* 
uszkodzonym okrętom dostać si*1. do lądu. w 
tukiem niebezpieczeństwie, jeden uilo izienif C 
turecki, uwiązawszy |u n ie c  liny do -:sta- 
tk u ,  Sam z je j  resztą rzucik się w p ł ’ ,v k u  
lądowi, gildie szczęśliwie stanąwszy, drugi 
koniec Ijtiy do ułamka skały nadbrzeżnej przy­
mocował, o potem wezwał towarzyszów swo­
jej przygody , aby trzymając się tej liny, ze 
statku nu ląd przybywali, przez co uchronił 
ich tym sposobem od widocznej śmierci. Mi­
mo to w szakże , utonęło sześciu l iu łz iicsęśó  
ładunku.

P R Z Y J E C H A Ł '  D O  K R A K O W A .

Od dnia 4 da dnia 5 S/ycsma* .
Sto iu «k i  X a w e r y , W o jc ie c h o w s k i  J ó z e f ,  ls«rchc£  

V e i t , L c i l i łc r  J a n ,  z G a l i c y i .

Wyjechali z Krakowa■»
K a l i n k i  i ł o i e a t a w ,  d o  ( i a h c y u

'I' E  A T  R.
Jutro w piątek to jest  Jnta 6 stycznia b. r. 

daną będzie wcale nowa opera w dwóch ak ­
tach, pod tytułem Słowik. Zakończy zasftoi- 
dowisko obraz allegoryczny poid ty tuleni: Ao- 
wy i stary Rok z muzyką, in iew ąnu i tańca­
mi krakowskietni.

J u tr o  z  p o w o d u  u roczy s tego  ś w i ę t u  G a z e t a  K r a k o w s k a  m e  w y jdz ie .


